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P remum ierała przyjmuje się w  Krakowie w  handlach P P  Chla 
f  P ^ y  ulicy Szczepańskiej, Kalisińskiego przy ulicy F lo r ja ń sM  
i na Klepaczu, Cybulskiego w R ynku, K aczm arskiego, Giii,la noil 
K rukiem , Schreiliraprzy uliey Grodzkiej, Maryj Oswti

KRAKÓW Zanominowany przez 
Senat rządzący WM Krak owa' adwo­
katem przy Sądach Rzeczypospoli­
tej krakowskiej, ma zaszczyt zawia­
domić niniejszem strony interesowa­
ne, iz w dniu i. b m. i r. rozpoczął 
czynności do jego urzędu p r z y w i ą ­
zane, Mieszkanie przy uliey Szcze­
pańskiej pod Nr. 363.

Jan K a n ty  K leszczyńshi.

Z instrukcyi danych posłom przy 
dworach zagranicznych wnośic mo­
żna, źe Szwajearya dobrze zrozu­
miała swój in teres , i poznała g o ­
dność swego znaczenia, oświadcza­
jąc gotowość i potrzebę bronienia 
praw swoich, mianowicie wobecnym  
nader zaw.kłanym stanie Europy -  
WK'psku założył solne mennicę pe­
wien mieszkaniec i wy|„Jał 
gi czas pieniądze różnej wartości; 
na przemyśle tym n ieź le  miał w y ­
c h o d z ić — Do dnia 17 z m umar­
ło  na cholerę 25?9 w samym Szto- 
kołmie Posiedzeniom badań na­
tury w Szłutgardzie obecne są i da­
my, i słuszne bo któż może hyc le­
pszym bodaczein natury ludzkiej. 
Jeżeli nie piękne kobiety? -  W  nie­
których krajach nadreńskich tak są 
częste pożary, że musiano znaczne
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ud na Słradom m .

ogłosić nagrody za wykrycie pod­
palacza — Dotąd nie wiadomo . co  
powodować m ogło kommendanta 
austryackiego w Frankfurcie nad Me­
nem do przedsięwzięcia poruszeń 
wojennych w porze nocnej. S ły ­
chać że po przeglądzie zgro nudzo­
nych wojsk pocf Wilnem N. Cesarz
Wszech Rossy i uda się do Odessy.__
W e Francy i zaprowadzają wozy pa­
rowe — Miała zaiśd bitwa z 
zupełną porażką Zumalucarre-  
guyego tak iz z garstką karolistów 
me ujdzie przed wojskiem królowei. 
Gazeta rzymska donosi o przybyciu  
Don Mignęła, i tytułuje go 1. królem 
portugalskim; ale na co się przyda 
tytuł bez korony rozda wany.— Ń.kt 
też zofficerów angielskich nieprzy-  
jąl propozycyi przez pretendenta iin 
czynionych w celu przedsięwzięcia 
w łiollandyi przysposobionej wyprą- 
wy do Portugalii — Zbiegostwo w 
wojsku Don Karlosa jest tak wielkie 
ze on sam n iezad łu go  ucieknie, 
chociaż ogłosi! amnestyą, która 
tylko jemu użyteczną bydź m o­
że — Konrad Vancouver! niai 
tek w Dodrecht ma teraz ,3 5  1 .  
,eSt więc na,starszym mieszkańcem 
Europy Posąg Kornela przez D - 
wida juz ukończony. Uniwersytet
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w  T urynie  zamknięto na’ rok  1830. 
a akademików perozse łano  do miast 
p row incyona lny rh ,  gdzie wykłada­
ne będą przedm ioty  teologiczne, li- 

‘lozoficzne, p raw ne etc. — Flotta p o r ­
tugalska ma w ypłynąć w celu krą­
żenia około  brzegów Hiszpanii, aże­
by  niedozwolić karlistom dostarczać 
b ro n i ,  amtmieyi etc. P roku rado -  
rowie mieli podać pr ośbę do królo­
wej o oddalenie n iem al całego mi- 
nisterium. Poseł turecki przy dwo­
rze  francu/.kim miał p rzybyć w ce­
lu układania się z F ra n e y ą  o Algier 
atoli podobnie ,szym do prawdy jest 
t e  przywiózł propozycve tyczące s m  

interesów wschodu , gdzie się trze­
ba spodziewać waźnei zmiany "  te­
raźniejszym rzeczy stanie — Powsta­
nie w Biskai nie czyni żadnych po­
s tępów , karliści zwątpili o swe 
sprawie niewidząc D onR arlo sa ,  któ 
ry  się jak najstaranniej ukrywa przed 
zasadzkami na niego ezynionemi. 
S łychać  źe nastąpi interwencya ze 
s trony Francyi,  w sprawie hiszpań­
skiej.

N. Pan  raczy ł mianować referen- 
darzastanu  Osińskiego, członkiem ra ­
dy publicznego w ychow ania , refe­
rendarza  stanu nad/wycząjnego Ty 
kia referendarzem stanu, a p rezyden­
ta miasta Lnblina Kossakowskiego 
referendarzem  stanu nadzwyczajnym, 
J W  radi a stanu Wojda wrócił do 
W arszaw y  — Obywatel tutejszy W. 
Kasiewiez, ofiarował 2000 sztuk ce 
g ły  na dokończenie budow y Insty 
tu tu  moralnie zan iedbanyćh dzieci.

W  Irlandyi wznawiają się zdro- 
znośei i gwałty  pomimo napom i­
nali O  Connella Na zachodnim 
brzegu Francyi cholera znowu gras- 
suje. -  Anglik C a p t , H enry  obiąl 
naczelne dowództwo nad  flotą hisz­

pańską i udaje s>e w przód do An­
glii gdzie 5oo offieerów i majtków 
wziąwszy na pok ład ,  wróci do 
Fisbony. -  Jenerał  kapitan I J a u d e r  
w Katalonii nakazał pod karą śtuier- 
ci wszystkim mieszkańcom tej pro_ 
w incyi,  ażeby bandytów karlistow- 
skieh wszędzie ścigać w razie u- 
jęcia jako takich traktować Z tegoro­
cznych list w y b o ro w  okazało się, że 
ludność Francy 1 wynosi 32,747,946; 
zkąd w ypada , źe / .pom iędzy  ^53 
jednem u służy prawo głosowania 
na w yborach  —

W  F ran i f o n i e  nad  M enem  znowu 
kilka osób aresztowano. Slc-rłztyya- 
będących w więzieniu za przestęp. 
stwa polityczne, odbywają się z naj- 
większą tajemnicą.

W łoskie gazety zaczynają narze­
kać źe W iochy  będąc stolicą \vjn 
d ob rych  (jak się nazywają) zaczy­
nają już wiele piwa używać, w saniej 
Padwie juz są 3 browary bardzo czyn­
ne. nie tylko mężczyźni ale i kobie­
ty zaczynają w piwie smakować: któ­
re  droższe jest od wina ; nu takowe 
niszczenie zboża we Włoszech zw ra­
cają ludzie myślący uwagę — W r a ­
cając lord Ann lierst z Chin, wstąpił 

> na wyspę S Heleny i odwiedził Na- 
poleóna,  między tnnemi osobliwo­
ściami k tó r e m u  opow iada ł;  naioie.

I ni ł  o m i e szkańcach  wyspy  Fosze r, 
k tórzy ani pieni ędzy ani brom nią- 
znają,  N ap o l e on  wykrz ykn ą ł :  jakże 
oni wojnę  p ro w ad zą?  A gdy  tenże 
l ord wróc i ł  do  Anglii, o p o w ia d a ł  toż 
s am o  minis t rowi  s k a r b u ,  ,.Nieba! 
k rz yk ną ł  tenże, a jakże oni podatki 
p ł acą .

P an  Hall opisuje zabawną trwogę 
tygrysa przed myszą; tygrys, m ów i
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on , chowany w  dużej klatce, który! 
codzieri owce z jada ł ,  gdy m u  mysz ’ 
d o  klatki wsadzono, przyciskał się 
w kąt i d rża ł  jak listek z bojaźni do­
póki jej nie wzięto.

Za nadzwyczajną osobliwość uwa­
żają, że w Londynie  wciągu teraźniej­
szego roku  , nieskazano na śmierć 
ani jednego  zbrodniarza.

Rozmowa w diliżansie między pod­
oficerem, szlachcicem ze wsi, zakry- 
s tyanem , d o k to re m ,  dziennikarzem , 
au to rem , handlarzem d rzew , adw o­
katem  i żydem,

( Dok* ńczetiie).

Autor. A ja, moi p an o w ie ,  czy 
na puchu  syp iam ? Alhożto sądzicie 
że mnie manna z nieba spada ? Od 
lat 20 piszę, a patrzcie jak wytarły 
su rd u t  mój. Wszystkiego p róbow a­
łe m ,  nic się nie powiodło. D ałem  
w zastaw m oim  wierzycielom prze- 

szne d ra m a ,  ale cóż się sta ło? 
ygwizdano j e ,  bo  ciemna publi­

czność nie m oże mieć żadnego za­
miłowania w sztukach pięknych. — 
Nakoniec napisałem w yborne  dzie­
ł o  O cholerze , właśnie gdy u nas 
grassowała. Ale zaledwie wyszło 
dzieło  z pod prassy, to też i cho­
lera usta la ,  a exemplarzy ani lan- 
deciarz za żadną cenę nie chce. — 
P rz ed  wynalezieniem sztuki d ru k a r­
skiej , to' b y ł \  czasy dla autora. 
R oku  1471 Ludwik XI. zap łacił  sto 
ta larów  w złocie i 12 grzyw, sreb ra  
za kopię ladajakiej książki arabskiyj 
o sztuce lekarskiej. Za panowania 
Ludwika XIII. kardynał Richelieu 
dał 600 liwrów za sześć wierszy-

Bodaj się fen r fo ty  *iek tkwcze
święcił. 1

Żołnierz. Za Karola łysego z.8- 
szła bitwa pod Fon tenay , gdzie sto 
tysięcy t rupem  p a d ło ,  a p o d o f ic e ­
rowie prędko  awansowali. T o  b y ­
ły  d o b re  czasy.

Szlachcic ze w si. Roku 1336 g łód  
b v ł  tak wielki że się ludzie jak d ra ­
pieżne zwierzęta pożerali, a kwarta 
mąki dwa dukaty kosztowała. T o  
były  do b re  czasy.

Doktór Roku 1269 m orow e p o ­
wietrze tak grassowało  w P a ry ż u  
że [to kilka tysięcy ludzi na dzień  

•um ierało  — Bodaj się cz łek  d o -  
1 czekał takich czasów.

'Aa kry sly  an  D op ierobym  g ro b y
kopa ł n a s m e n la rz u !

A d w o ka t. P rzed rt formą t ry b u -  
bunałów , bron iłem  co  dzień ua j-  
mniej 10 processów, pisałem su p -  
pliki etc, Dwadzieścia i więcej fa­
milii ob legało  moje mieszkanie i 
p łaka ło  przed drzwiami W  tedy 
nape łn ia ły  się kieszenie z ło tem ,  a 
teraz, ani miedzią. T ak ich  czasów 
jiiź nigdy nicbędzie

Żyd. Prawda, wt“dy niewaźono o -  
brzynanych  du k a tó w ,  a teraz nikt 
grosza nie p rzyjm ie,  jeżeli jest zbyt 
wytarty.

H andlarz drzew. Roku 1812 za-i 
b rak ło  drzewa i węgli, aludzie so­
bie nogi, uszy i nosy poodmrażali. 
Może się tez ‘doczekam podobnej, 
zimy.'

D z ie n n ik a r z . Z ca łego serca ży­
czę wam wszystkim takich czasów, 
jakich każdy z was p r a g n ie , d la 
mnie niech tylko wojna wyhuchnie 
a b ędę  m ia ł o czein pisać.
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ło w n e m u  skończonem u akademi 

kowi radzono aby sam zastanawiał 
się nad przedm iotam i; nie ufając 
ślepo cudzym  pom ysłom  Na to od­
powiedział zagadniony: „ P o c o  m y­
śleć kiedy nieincy tak wiele myśle­
li, przeczytajmy ' tylko to c o  om 
napisali.“

l i ret za wet.
W ieczór  by ł późny, kiedy przy 

świetle księżyca, przechodził się za­
dum any  młodzieniec po p lantach 
W  tern zobaczywszy powracającą 
Je jm ość z wizyty , zerwał się nag le ,  
i ku niej puskoczyt wymawiając te 
s ło w a :  , czy sobie Pani Dobrodzie j­
ka nie pozwoli słu/.yc? Jeżeli do 
d o m u ,  odpowiedziała Je jm ość ,  ,to 
b y ła b y m  bardzo zobowiązaną, ja sa­
m a jedna,  a na p lantach bardzo nie­
bezpieczno “ Za słówkiem słówko-, 
za uśmiechem żarcik , p rzyby ła  m ło ­
da para przed mieszkanie jejmości.  
, ,Proszę P a n a ,  zwolna za mną po ­
stępow ać , niecli pierwej do  pokoju 
wpadnę: Filozof zwolna, cichaczem, 
już  podedrzwiam i czuba z a c ie ra ; w 
tern lokaj wynosi na tacy kieliszek 
gorzałki,  i w przedpokoju częstuję 
gusem. Dobrze! odpowiedział z go ­
rzkim uśmiechem młodzieniec • a 
wypiwszy, dobywa z sakiewki troja­
k a ,  i rzuca na t a c ę ,  mówiąc: 
^proszę wręczyc Pani.

W yznan ie  miłości.

z n iem ieckiego .

Dumna Lauro  z obliczem -
do s łońca! POdob° e m  

Czarowna L im pciu .  słodka jak o 
łąbek  młody, ®°“

Poważna W ando ,  Nino w westchnie­
niach bez końca! 

W ietrzna jak motyl, zwinno jak ry b ­
ka śród wody.

Jasna b londynko i ty wysmukła 
b runetko!

Wszystkie was k o chan i ,  wszystkie 
* /g o r ą c y m  zapałem,

i  ęsknie bez was, gdy ,„arzę źe je­
stem poetą; J

W p r o z i e . .  ab! . - tego s z a ł u  
nie, nigdy niemiałem,

S- 15- Gnorowski,

XF1 D nia  2  P aźd ziern ik a  v v j(a  
ściele  P a n n y  M aryi zgu b ioną Zo„ 
sia ła  Tabakierka srebrna ow alna  
z kw iatk iem  na w ierzch u  z łoco . 
rtyrm K tokolw iek by takow ą zna­
lazł lub d on iósł u k ogo  się  znaj­
duje, ty le d ostan ie , tle w artość .sre­
bra tej tabakierki w a ż y , za zg ło ­
szen iem  się  do dotnu pod N .  
przy U licy  S ław k ow sk iej na p ier­
w sze p iętro .


